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SŁOWO WILEŃSKIE
Wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i dni świątecznych o g. 4-ej pop,

_ _  _ o  i  W IL N O , JA G IE LLO Ń S K A  10 , m . 3 . I I  Redakcja o tw arta  cd 9-eJ rano do 2-giej po południu.
A d re s  R edAKCjI I A d m in is t r a c ji .  Telefon 5 3 6 .  | |  Adm inistracja: cd 9-ej rano do 3-ej pop.

PRENUMERATA: Miesięcznie z odbiorem  w Adm in istracji m k. 400.
Z dosta-czeniem do domu lub przesyłką pocz. m k. 450.

CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy jednoszpaltowy: przed tekst. ISO mk. poi.
za tekst. 70 mk.; w tekście 200 mk. Reklamy za wiersz 150 mk.

GRUDZIEŃ D a li — Gracjana B18 Ju tro— Darjuszd.

Niedziela.

TEATRY I WIDOWISKA.
„P o /« W —„Nieuczciw i*.
„Powszechny"— „Karpaccy Górale” .

K I N A :
,H e ljo a '— „K ró l Sachary” .
.P icca d illy "— Tragedja dom u W oroncow.

S a l a  „ L U T N I A ”  W NIEDZIELĘ, 18 grudnia 7F ŚWIATA
4 -ty  K O N C E R T  HISTORYCZNY

z udziałem Wil. Orkiestry Symfon. pod dyr. A. Wyleżyńskiego.
Solista: Stanisław Bogucki, artysta Opery Warsz. Progr.: Beethoven:
Symf. Ns 4, Musorski:„Noc na Łys.Górze’ ,Wagner:„Pieśń do gwiazdy* i td.

P o c z ą te k  o  g . 4  p o p . Kasa otwarta od g. 11—

B IB L IO T E K I I C iY T E L N JE .
-Uniwersytecka b ib ljo teka" otwarta we 

wtorki, środy, czwartki i p iątki od
1 0 -2 .

Czyteln ia pism I wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym, Zarzecze 5, o t­
warte codziennie od godz. 5-tej do 
godz. 8-ej wlecz.

Czyteln ia „Samokształcenie" Im . Tom a­
sza Zena ul. Św Anny 7, m ury św. 
Michalskie) otwartą Jest od 11 do 2 
przed południem (oprócz poniedzia ł­
ków) od 5 V a -8  po potud. W nie­
dziele 1 święte: od 4 do 6 po potud.

<K«TR POLSKI. Sala „Lutłrts". 
Dziś w  niedzielę

Nieuczciwi,
Jutro, w poniedziałek premjera

Djablica,
Począt. o 8 w

r« * tr  Powszechny (gia. b.Ratusza). 
Daiś i codziennie

Karpaccy Górale,
sztuka lud. w 9 obr. J. Korzeniowsk. 

__ P°czilt : °  8 * -  _ _ _ _ _

G ie łd a  w a r s z a w s k a
z dn. 16X11-1921.

Tendencja dla walut i dewiz na ca­
łe; lin jl słabsza, poszukiwane były czeki 
n» Londyn których kurs został utrzymany.

fu n ty  szterl. — 13200.
Dolary SL Zjedn. — 3180—3200—3140, 
r ra n k i francuskie — 252,50 
Marki nlem. — 16.87 i pó l-16.75 .

Korony czesk.—39,50—39.
Korony austr. — óL—49.

Z POLSKI.

I CUKIERNIA B o les ła w a  S Z T R A L L A  ■
■ " "7— M ic k ie w ic z a  róg Tatarskiej, . . ■
!  poleca w wielkim wyborze CUKRY, czekoladę, ciasta, pierniki, ™ 
I oraz przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie cukiernictwa. II___ C o  d  z  I  a  n  u  I  e  o d  a 6  w . g r a  k w a r t e t .  |

C U K I E R N I A  s . R U D N IC K IE G O  I - -  T R O C K A , róg W ile ń s k ie j .  =  i
( Poleca na nadchodzące święta wszelkie ozdoby na choinkę, oraz to rty , strucle, ■  

a także cukry deserowe znane ze swej dobroci ’
|  Przyjmują się obstalunki w  zakres cukiern ictw a wchodzące

Rozgraniczenie Górnego Śląska.
KATOWICE, (Pat.). Prace pod­

komisji granicznej są na ukończe­
niu. Delegacje polska i niemiec­
ka wręczyły komisarzom między­
sojuszniczym, jak również wymie­
niły między sobą, propozycje po 
parte argumentacją i ekspertyzami,

■ Obecnie obie delegacje pracu­
ją nad odpowiedziami, które mają 
sobie wzajemnie doręczyć w pią- 

i tek wieczorem. W sobotę rozpocz- 
j nie się prawdopodobnie pierwsze 
posiedzenie plenarne, dotyczące

.> okręgu przemysłowego.

Metropolita Szeptycki operuje w Sta­
nach Zjednoczonych.

Metropolita grecko - katolicki, Galicji, będącej zdaniem jego kra- 
hrabia Andrzej Szeptycki, postano J jem, który przeszedł sześć inwazyj 
wił swoją antypolską wycieczkę do • i jest najbardziej zniszczonym w 
Ameryki przedłużyć. j Europie. W istocie przecież rze-

Wyjechawszy zapolskiemi pasz-1 czy wisty cel jego wizyty jest Inny: 
portami oficjalnie do Kanftdy, w intrygowanie przeciw Polsce u 
końcu listopada rozszerzył teren I Washingtonie i szerzenie prooa 
swej akcji, przenosząc się do Wa- gandy za „Niezawisłą Rusią Ha-
shingtonu.

Według oficjalnego jego tw ier­
dzenia, celem przybycia do Sta­
nów Zjednoczonych jest poszukl-

licką".
Charakterystyczne, źe metro- 

; polita Szeptycki przybył do Wa- 
: shingtonu na czas Konferencji roz-

P rzeszko d y  d la  repatrjacjl.
„Kur. Por.”  dowiaduje się o 

r-owej ze strony rządu sowieckie­
go przeszkodzie w repatrjaci oby­
wateli polskich w Rosji. Świeżo 
władze sowieckie zatrzymały tran­
sport repatrjantów w Mińsku o 
.30 kllm. przed Baranowiczami, 
drugi zaś taki transport w Szepe 
tówce o 70 kilm. od Równego. 
Wadze polskie nie mają możnoś­
ci przyjścia z pomocą charom 
administracji sowieckiej.

Zmiany w adjutanturze Na­
czelnika Państwa.

Naczelnik Państwa podpisał no­
minację gen. Jacyny na stanowi­
sko generalnego adjutanta. Pod- 
puł. Wieniewa - Długoszowski, do­
tychczasowy adjutant generalny, 
obejmuje stanowisko szefa misji 
wojskowej w Bukareszcie.

Gen. Jacvna stanowisko swe 
obejmuje dziś.

Z w ro t zra b o w a n e g o  m ien ia .
WARSZAWA. (Pat.) Przybył 

pierwszy transport mebli, rzeczy i 
dzieł sztuki, wywiezionych swego 
czasu z Warszewskiego Zamku i 
Łazienek przez Rosjan.

wanie pomocy dia Wschodniej brojeniowej.

O Bliski Wschód
RZYM. (Pat.). Wied. B. K. Kon I mów Bliskiego Wschodu zblerze 

ferencja ministrów surow zagra-j się 15 stycznia 1922 r. w Lon- 
nicznych dla omówienia próbie- ! dynie.

Budżet Sowdepji.
RYGA. (Pat.). Budżet republiki 

sowieckiej na 1922 r., kończący 
się z dniem 1 października r. prz., 
wykazuje deficyt w sumie 230 
miljonów rubli w zlocie.

MOSKWA. (Pat.). Budżet Rosji 
Sowieckiej na 9 miesięcy 1922 r. 
t. j. do 1 października przedsta­
wia się, jak następuje: Bilans 14100 
miljcnów rubli złotem według kur­
su przedwojennego.

Dochody: z przedsiębiorstw prze­
mysłowych 880 miljonów, z prod 
nałogu 180 miljonów, z podatków 
płaconych pieniędzmi 110 m iljo­
nów, z emisji 230 miljonów. Wo 
bec tego, że kurs obecny rubla 
jest 100 tysięcy razy niższy od 1 
kursu przedwojennego, faktyczny . 
budżet sowiecki na okres wyżej ’ 
wymieniony wynosi 141 tryijonów j 
rb. sowieckich.

Niewypłacalność Niemiec.
PARYŻ. (Pat.). Rząd niem iecki' rek w złocie, płatnej 15 stycznia 

zawiadomił komisję odszkodowań,' 1922 r., wobec czego prosi o od- 
że mógłby zapłacić tylko część I roczenle wypłaty części tej raty, 
raty wynoszącej 500 miljonów ma-1 ------

Traktat irlandzko-anglelski.
Lloyd George w wygłoszonem 

w izbie gmin przemówieniu 
w sprawie traktatu irlandzkiego 
dowodził, źe traktat ten wywołał 
w całej Anglji entuzjazm, jak żadne 
inne porozumienie międzynarodo­
wego charakteru, oprócz traktatu 
wersalskiego. Mocarstwa Koalicyj­
ne gratulowały Anglji z tego po­
wodu. Z kolei prezydent m ini­
strów Glster Grain oświadczył, 
źe traktat ten nie jest traktatem 
między Brytanią a Irlandią, ponie­
waż Glster nie ma zamiaru zgo­
dzić się na parlament wszechir- 
landzki. Inni mówcy występowali 
przeciw traktatowi, nazywając go 
upokorzeniem i kapitulacją. (Pat.). 

Czlczerin protestuje.
Cziczerin zaprotestował u głów­

nych mocarstw sprzymierzonych 
przeciwko omawianiu sprawy 
wschodnio - syberyjskiej kolei w 
Waszyngtonie bez udziału Rosji. 
Sowiety decyzji tej nie uznają.

(P at.).

W przededniu nowej walki 
na Dalekim Wschodzie.
We francuskich kołach ko­

munistycznych twierdzą, źe Vi- 
viani i Briand umówili się w Wa­
szyngtonie z delegacją japońską 
co do poparcia przez japończy­
ków nowego antybolszewickiego 
wystąpienia białogwardzistów na 
Dalekim Wschodzie i, że marsza­
łek Joffe, który jest w drodze na 
Daleki Wschód, obejmie naczelne 
dowództwo nad armją bolsze­
wicką. (Polpr.).
Francusko-n lem ieck ie  poro­
zu m ien ie  w  kw estjl Rosji.

Korespondent Polpress dowia­
duje się z dobrze poinformowa­
nego źródła, że zabiegi w Paryżu 
niemieckich finansistów Mendel- 
sona i von Weinburga co do po­
rozumienia z finansistami francus­
kim i w kwestji łącznej akcji przed­
siębiorczej w Rosji dały wyniki 
pozytywne. Obecnie omawiane są 
detale wielkiego planu finansowo- 
przemysłowego. (Polpr.).
Now y p re zyd e n t Szw ajcarji.

BERLIN. (Pat.) Prezydentem 
Federacji Szwajcarskiej wybrano 
Roberta Haaba.
Niemcy muszą zapłacić od­

szkodowania.
LONDYN. (Pat.) Loyd George 

na konferencji z delegacją Partji 
Pracy, żądającą rewizji traktatu 
pokojowego, zaznaczył, że obstaje 
za koniecznością odszkodowań ze 
strony Niemiec, szczególniej dla 
Francji. Jedyną trudność stanowi 
wyszukanie odpowiednich środ­
ków na wypłatę odszkodowań.

P A M IĘ T A J C I E !
o gw iazdce d la  żo łn ierza  i zasila jc ie  

K om itet M ie jsk i G w iazdki d ia  Żo łn ierza. ] P r z y ja c ió ł  n a szy c h  
p ro s im y  o  n a d sy ła n ie  n a m  

k o re sp o n d e n c y j  
z  ż y c ia  prowincji.



2 S Ł O W O  W I L E Ń S K IE I *  170

Świeżo wznowiony tvg. „G los" prowadzony wytrawną ręką zna­
nego publicysty T. Szpotańsklego zamieszcza następujące trafne uwa­
gi, które przytaczamy w całości ze wzglądu na endecką akcję przed­
wyborczą. (Red )

Według Demokracji Narodowej tyłka uznani Dmowski, Zamorski, 
Polska znajduje się pod nowym Głąbiński, dlaczego prawa tego 
najazdem. Twierdzenie to uzasad- ; mieć nie mogą Witos, Daszyński, 
nione jest w następujący sposób. ' Włodz. Tetmajer? Dlaczego zj po- 
Naród polski — to obóz narodo- 1 lityków narodowych mogą być u- 
wy. Obóz narodowy — to Demo-; znani ci, którzy «bez zastrzeżeń" 
kracja Narodowa. Wszystko, co ' godzili się z Rosją, którzy tworzy- 
przeciwstawia się Demokracji Na- li legjony Gorczyńskiego, którzy 
rodowej, przeciwstawia się obozo- przyjmowali Rosjan we Lwowie, a 
wi narodowemu, przeciwstawia się za obóz antynarodowy — ci, któ- 
więc narodowi. Ponieważ naczelne rzy tworzyli .Strzelca", którzy gło- 
władze Rzeczypospolitej Polskiej, sili hasło niepodległość*, którzy 
rząd, większość sejmowa, nie są organizowali robotników i włościan 
powolnem narzędziem w ręku De- do walki o wolność? Dlaczego o- 
mokracji Narodowej, przeto nie są bóz narodowy stanowić mogą kapi- 
wyrazicielami narodu. Naród zno- taliści, sklepikarze, dewotki, wodzo- 
sząc te rządy —  znosi rządy .k ii- ne przez księży zaprzysiężonych 
k i" i .despotji". Staje przed nim Rzymowi, dlaczego w obozie tym 
pytanie, czy po wypędzeniu najeż- miejsca mieć nie mogą męczenni- 
dźców moskiewskich, pruskich i , cy więzień i katorgi, proletarjat 
austrjackich ugnie obecnie karku i warsztatów i kopalń, inteligencja 
w niewolę, jaką mu gotują .rodzi- ’ niezależnej myśli i niezależnych 
mi uzurpatorowie", którzy powie- przekonań?
dzieli sobie: niech ginie Polska, ’ Tłum nie zastanawia się, że w 
jeśli my w niej panować nie bę- ' społeczeństwie dzislejszem muszą 
dziemy. I istnieć różne obozy polityczno-spo-

Oto myśl przewodnia agitacji ' łeczne, różne kierunki, różne orga- 
ustnej szerzonej na wiecach de- nizacje, że z natury rzeczy wal

czyć z sobą i ścierać się one 
muszą.

To też niejednokrotnie płytka 
demagogja demokratyczno - naro­
dowa odnosi łatwe tryumfy. Np. 
obywatelom z Powiśla zdaje się, 
że nadsyłając sążnisty adres do 
pp. Sadzewicza i Zamorskiego sta­
ją w obronie .narodowców" przed 
akcją .zakonspirowanej czerezwy- 
czajki", Ale to im się tylko zdaje. 
Przyjdzie chwila, gdy poznają, że 
byli tylko ofiarą tupetu i bezczel­
ności agitatorów endeckich oraz 
własnej głupoty. Nastąpi to wtedy, 
gdy pogłębi się wyrobienie politycz­
ne, gdy w społeczeństwie wzrośnie 
do takiego stopnia poczucie narodo­
we, że nie pozwoli się ono obniżać do 
jednej partji, gdy wytworzy się ta­
ka siła moralna, że będzie mogła 
ona stać się hamulcem dla roz­
wydrzenia partyjnego i szerzenia 
zamętu drogą ciągłych oszczerstw 
i insynuacyj, co czyni jedno z na­
rodowych niestety stronnictw — 
demokracja narodowa.

mokratyczno narodowych i agitacji 
prasowej szerzonej przez niektóre 
pisma. Oczywiście tylko przez po­
myłkę wkradł się tu wyraz .ro ­
dzimy". Zwykle jeszcze jako jeden 
z ważnych argumentów wysuwane 
jest twierdzenie o wpływie .o b ­
cych żywiołów" i o .międzynaro­
dówce".

Pomijamy narazie przytoczoną 
powyżej groźbę i usprawiedliwie­
nie zamachów stanu. Chce- 
my zwrócić uwagę na inną stronę 
kwestji.

Bezmyślność tłumu nieraz jest 
tak wielka, iż tłum  słucha tych 
kłamstw i we wszystkie wierzy. 
Nie zadaje sobie pytania, dlaczego 
obóz narodowy stanowi wyłącznie 
Demokracja Narodowa, dlacze­
go poza nim mają się znajdować 
stronnictwa chłopskie? Dlaczego 
do obozu tego nie mają być za­
liczone polskie organizacje robot­
nicze, walczące z bolszewlzmem, 
wzywające i stające do walki z 
najazdem? Dlaczego za przywód­
ców obozu narodowego mają być

Dookoła wyborów.
w  okresie  wyborczym .

dalszym ciągu Dyrektor Saraw 
Wewnętrznych przypomina staro­
stom konieczność pouczenia pra­
cujących w starostwach urzędni­
ków, że przy załatwieniu intere­
santów należy być dla wszystkich 
równie uprzejmym bez względu 
na stan, wyznanie i ubiór intere­
santów, nie pozwalać im długo 
wyczekiwać w korytarzach i po­
czekalniach, lecz każdego w oz­
naczonych dla przyjęć godzinach 
przyjmować kolejno, traktując 
wszystkich bez wyjątku z całą 
uprzejmością i gotowością przyj­
ścia każdemu ze służbową pomo­
cą, zgodnie z zasadą, iż urzędnik 
jest dla interesantów, a nie na 
odwrót.

W ładze adm inistracyjne
(W. A. P.) Dyrektor Dep. 

Spraw Wewnętrznych w związku 
z rozpoczętą akcją wyborczą ro­
zesłał do starostów okólnik, w 
którym wyjaśnia, jakie ma być 
stanowisko władz administracyj­
nych w okresie akcji wyborczej. 
Okólnik powiada, że zadaniem 
władz administracyjnych w okresie 
wyborczym jest ułatwienie prze­
prowadzenia wyborów. Pomocy w 
tym zakresie należy udzielać 
wszystkim ugrupowaniom i orga­
nizacjom wyborczym bez różnicy 
programów, wyznania i narodo­
wości. Niedopuszczalnem jest na­
tomiast w jakikolwiekbądź spo­
sób faworyzowanie tych czy in 
nych ugrupowań politycznych. W

Miejsce głosow ania wyborców przyjezdnych.
Komunikują nam, że jako miej- j łych w tym celu Komitetów zgło­

sce głosowania dla wyborców po- sił swe prawo wyborcze, 
zamiejscowych, którzy na dzień Jeżeli zaś zgłoszenie prawa wy- 
wyborów zjadą do Wileńszczyzny,! borczego zostało przesłane do Ge-
ustalone zostają, w celu ułatwie­
nia, siedziby tych Komisyj Wybor­
czych Okręgowych (a nie Obwo­
dowych), do których wyborca sam, 
czy też za pośrednictwem powsta-

neralnego Komlsarjatu Wyborcze­
go w Wilnie i przez wyborcę nie 
było wyraźnie wskazane, gdzie 
pragnie głosować, to miejscem 
głosowania będzie miasto Wilno.

W roga agitacja litew ska.
Akcja wyborcza w gminie Ol 

kienickiej napotyka na przeciw­
działanie ze strony Litwinów, ma­
rzących o unicestwieniu wyborów 
lub zmniejszeniu powagi Sejmu

Wileńskiego. Zdarzały się wypadki 
demonstracyjnego odmawiania za­
pisania się do spisów wyborczych. 
Miejscowi księża Litwini propagują 
jawnie abstynencję wyborczą.

Marszałek Sejmu do Zjazdu Polskiej Młodzieży 
Akademickiej w  Wilnie.

(W. A. P.) W dniu zozpoczę-1 Pamiętajcie, że oczy społeczen- 
cia Zjazdu waszego przesyłam stwa w dalszym ciągu na was 
wam w imieniu Sejmu i swojem zwrócone, oczekują od Was nie 
własnem gorące życzenia owocnej J mniejszego poświęcenia w pracy
pracy dla dobra Ojczyzny, której — -----‘ U‘ -Ł— --------'
nie zawahaliście się rok temu zło­
żyć w ofierze swe życie, dając in

pokojowej, która Was czeka.
TRĄMPCZYŃSKI 
Marszałek Sejmu.nym przykład, pod murami stolicy, 

jak walczyć i umierać należy.

Mowy dekre t prasowy.
(WAP). Dekret Prezesa Tymcza­

sowej Komisji Rządzącej w przed­
miocie zmiany przepisów, doty­
czących druków wogóle a Prasy w 
szczególności, brzmi jak następuje:

Art. 1. Prasa jest wolna. Wol­
ność prasy podlega tylko ograni­
czeniom przewidzianym w odnoś­
nych przepisach karnych.

To samo dotyczy druków od­
bijanych sposobem mechanicznym 
lub chemicznym przeznaczonych, 
do puszczania w obieg jako to: 
książek, broszur, kartek ulotnych, 
plakatów, nut, rysunków, planów 
i map.

A r t  2. Pisma perjodyczne po- 
wstają w trybie meldunkowym. De­
klaracja o założeniu pisma winna 
być złożona do Dep. Spraw We­
wnętrznych i zawierać następujące 
dane:

1) tytuł I rodzaj pisma oraz 
język, w którym pismo ma być wy­
dawane;

2) im ię i nazwisko, wiek i oby­
watelstwo redaktora i wydawcy o- 
raz miejsce ich zamieszkania;

3) wysokość prenumeraty oraz 
cenę numeru w detalicznej sprze­
daży;

4) drukarnię, w której pismo 
ma być drukowane i

5) adres redakcji i administracji.
Art. 3. Redaktorem i wydawcą

może być każda osoba, odpowia­
dająca następującym warunkom: 
ma skończonych lat 21, mieszka 
stale na terytorjum, z którego od­
być się mają wybory do Sejmu w 
Wilnie, nie jest sądownie pozba­
wiona praw lub w prawach ograni­
czona i mieszka tam, gdzie wyda- 
je lub redaguje czasopismo.

Art. 4. O ile redaktor lub wy­
dawca nie odpowiada warunkom 
przewidzianym w art. 3, lub w zło 
żonej deklaracji meldunkowej r.ie 
były uwzględnione wszystkie dane 
przewidziane w art. 2, może w 
ciągu dni 5-ciu od daty złożenia 
meldunkowej deklaracji nastąpić 
ze strony Departamentu Spraw

Wewnętrznych zakaz wydawania 
czasopisma.

Przed upływem tego terminu 
nie może być rozpoczęte wyda­
wanie czasopisma.

Art. 5. Od decyzji Dyrektora 
Departamentu Spraw Wewnętrz­
nych przysługuje prawo odwołania 
się w ciągu dwuch tygodni do 
Izby Kasacyjnej.

Art. 6. Wszelkie przekroczenia 
przepisów obowiązujących, jak rów- 

' nież wszelkie przestępstwa popeł- 
■ niane w druku należą do właści­
wości sądów.

Art. 7. Na pojedyńczy druk lub 
numer czasopisma, zawierający 

1 cechy przestępstwa oraz na zło­
żony tekst płyty lub formy, słu­
żącej do odbijania danego druku, 
może być nałożony przez władze,

: prowadzące dochodzenia karne 
areszt przy równoczesnem wyto­
czeniu sprawy sądowej.

Decyzję o zatwierdzeniu lub 
uchyleniu aresztu winien Sąd O- 
kręgowy wydać na sesji gospo­
darczej niezwłocznie po otrzyma- 

j niu odnośnego wniosku Urzędu 
. Prokuratorskiego.
' Art. 8. Uchyla się wszystkie 
dotychczas obowiązujące przepisy, 
sprzeczne z niniejszym dekretem, 
w szczególności artykuły 7, 8, 10, 
11, 12, 13, 15, 16, 17, 18 dekretu 
Nr. 80 Naczelnego Dowódcy Wojsk 
Litwy Środkowej (Dziennik Urzę­
dowy Nr. 6 z dnia 1 lutego 1921 
roku), a także dekret Nr. 363 
(Dziennik Urzędowy Nr. 32 z dnia 
6 października 1921 r.), w części 
niedotyczącej utworów, zawiera­
jących wystąpienia przeciwko armji. 
Wymierzanie wskazanych w tym 
dekrecie kar należy do właściwości 
sądów.

Art. 9. Wykonanie niniejszego 
dekretu poleca się Dyrektorowi 
Departamentu Sprawiedliwości I 
Dyrektorowi Departamentu Spraw 
Wewnętrznych.

Dekret niniejszy nabiera mocy 
z dniem 10 grudnia 1921 roku.

TEATRY I MUZYKA.
— Teatr Polski daje dziś ostatnie 

przedstawienie „N ieuczciwych" S. Rovet- 
i tl'ego w świetnej realizacji reżyserskiej i 
’ aktorskiej. Jutro, w poniedziałek wejdzie 
I na repertuar naszej sceny 5 aktowy dra- 
i m at SchOnhera „D jabllca", w które) p. 
i W. Nowakowski rozw inie swój bogaty 

ta lent pełen ekspresji i siły dramatycz­
nej, odtwarzając postać Strażnika w zespo­
le p. Bohdańsklej (żona) i p. Szuberta 
(mąż). Reżyserował p. W. Nowakowski. 
W przygotowaniu „Betleem na Kresach" 
W. Stanisławskiej.

— Teatr Powszechny Dziś I ju t­
ro .Karpaccy G órale" sztuka ludowa w

9 obrazach J. Korzeniowskiego, któ ra 
dzięki zaletom samego utworu, barwnym 
tańcom i doskonalej grze artystów zy­
skała sobie ogólny zachwyt u publicz­
ności.

— 4-ty  koncert historyczny.
Słuchacze koncertów w sali .L u tn ia " 
zapoznają się dziś, w niedzielę, 18 grud­
nia z pogodną Symfonią Beethovena 

i Ns 4, oraz z fantazją „Noc na
Łysej górze", pełną nastroju I siły wyra­
zu kompozycją.

Dawno nieslyszany w W iln ie śpię- 
' wak baryton, Stanisław Bogucki, wykona 
• ob fity program pfeśnlarskl, w którym  
i celuje, a także szereg aryj z oper.
I Początek o godz. 4 popoł. Kasa

czynną jest od 11—1 i od 3 - 9  w.

Z a w i a d o m i e n i e .
Wszystkie butelki wódek, wypuszczone przez T-wo „ S te lla " , 

maią etykiety z marką fabryczną i wskazaniem firmy (T wo 
, STELLA"), jak również czerwoną banderolę z napisem naszej 
firmy.

Ze względu na to, że niektóre tutejsze firmy wypuściły na­
poje spirytusowe z etykietą zupełnie 
podobną do naszej, prosim y z w ró ­
cić uw agę na naszą  e ty - 
k ie tę  i m arkę  fabryczną

Z szacunkiem T-WO „STE LLA ".
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B _ W  poniedziałek , 19 grudnia rano ukaże się Afe 5-ty — —gw|
„Wileńskiego Kurjera Poświątecznego” !!

■m aaiBW i Czytajcie wszyscy! ■■■■■■■■iiuRtiBm nBiiaBiMBaiaam  Żądajcie w szędzie! ubbbrhihH
MIGAWKI.

Eurjerek contra Pat.
Krakowski Kurjerek Ilustrowany 

-ozpocząl obecnie kampanje prze­
ciw P. A. T-icznej, którą zaintere­
sował sią cały świat dziennikarski, 
jak twierdzi jeden z dzienników. 
Konsekwentny w walce „Kurjerek” 
codziennie wykazuje ajencji błędy, 
omyłki i-spóźnienia oraz połowa- 
-ie  na sensacją (n. p. wprowadze- 
-?ie cenzury we Francji).

Wykazywanie wad P. A. T-icznej, 
czy jak kto woli Pata, nie jest rze 
;zą trudną. Opieszałość i lenistwo 
:ego rządowego benjaminka wypo- 
n inało już i „Słowo Wileńskie” . 
Wiadomo, źe Pat jednoczy w sobie 
północną ociężałość z południo­
wą fantazją, gdy chodzi o dostar­
cza n ie  wiadomości szybkich i pew- 
-ych, chociaż jest polską, a nie 
-riądzynarodową ajencją. Jeżeli 
rotąd nie czyniono mu zbyt ost 
’ ych zarzutów, to tylko dlatego, 
.-e wiadomości Pata nie wprowa­
dzały nigdy żadnej redakcji w błąd, 
gdyż dochodziły wtedy, gdy o da- 
~ej sprawie posiadano już infor­
macje dokładne i wyczerpujące.

Z drugiej strony jest rzeczą zu­
pełnie słuszną, że właśnie „Ilustro­
wany Kurjerek Krakowski" zajmuje 
sią obszernie tą sprawą. Każdego, 
kto czytał to pismo chociażby raz, 
musiało uderzyć, jak ścisłe, do- 
<iadne i zawsze sprawdzone infor­
macje podaje ono czytelnikowi, 
starannie unikając wszystkiego, co 
wygląda na tanią sensacją. „Kurje- 
■ek”  jest chlubnie i szeroko znany 
ze swej dokładności i skoro raz coś 
roda, to już brzmi jak wyrocznia, 
:onajmniej przez jeden dzień. Ta 
ola „Kurjerka” wśród polskich 

pism jest tak znaną i uznaną, że 
publiczność krakowska przestała 
odnosić sią doń z niedowierza 
~iem. Poprostu nie wierzy mu 
z upełnie.

W takiem oświetleniu kampa­
nia aKurjerka” przeciw „Patowi" 
zaciekawia ogół dziennikarski, 
stotnie, jest zabawną. Wel.

Życie akademickie.
Echa wiecu og6 lno -akade- 

m lcklego.
Z powodu wzmianki jaka sią 

-Kazała w Na 282 „Rzeczpospo- 
«ej“ , członkowie prezydjum wiecu 

ogólno-akademicklego przesłali do 
edakcji „Rzeczpospolitej" nastę­

pujące sprostowanie, które ze 
wzglądu na ogólne zainteresowa­
nie sią tą sprawą poniżej poda- 
jemy:

Ponieważ w artykule Ns 282 
.Rzeczpospolitej” p. t. „Wiec ogól- 
no-akademicki", zostały podane 
niektóre fakty z istotnym stanem 
rzeczy niezgodne, poczuwamy sią 
do obowiązku ich sprostowania:

1. Wniosek wniesiony przez kol. 
Podowskiego w imieniu Związku 
Młod. postąpowej brzmiał jak na­
stępuję: “ Wiec akademicki mło­
dzieży wileńskiej jaknajostrzej pięt- 

j nuje oszczerczą kampanią prowa- 
j dzoną systematycznie przez pewien 
I odłam prasy przeciwko osobie Na­

czelnika Państwa — Wskrzesiciela 
naszej Wszechnicy — Józefa Pił- 

: sudskiego. Wiec akademicki mlc-
i dzieży wileńskiej pragnie tąuchwa 
i łą jeszcze raz wyrazić swoją głę- 
' boką wdzięczność i cześć dla Na 
j czelnego Wodza, którą rozwiać 
i nie zdoła nikt i nic", — a nie w 
’ podanej przez .Rzeczpospolitą" 
j treści.
| 2. Kol. Kiersnowski zgłosił swo-
' je ustąpienie nie .z powodu ogól­

nego zamieszania", lecz, po uprzed-
[ niem ustąpieniu niesolidaryzujące- 
f go sią z nim Prezydjum, z powo- 
' du uznania zgłoszonego przez kol. 
i Podoskiego wniosku za szkodliwy
i niedopuszczalny.

3. Głosowanie wykazało, że nie 
8/< lecz 8/a i nie obecnych lecz 
głosujących (pewna część od gło­
sowania sią powstrzymała) jest 
przeciwną dopuszczeniu wniosku.

4. Wniosek o złożeniu hołdu 
Naczelnikowi Państwa przez po­
wstanie został odczytany nie przed, 
lecz już po wyjściu z sali znacz­
nej części młodzieży uznającej 
wniosek kol. Podoskiego za od­
powiedni.

Wice przewodniczący wiecu:
(—) J. Łuczyński.

Asesorowie: (—) H. Zasztow- 
tówna, (—) Herbert.

Sekretarz: (—) K, Szabelski

i L IS T  P O  WEPAW OI.

Szanowny panie Redaktorze!
W imię bezstronności, uprzej­

mie proszą o zamieszczenie wpo- 
czytnem piśmie pańskiem nastę­
pującego oświadczenia:

Wobec ukazania sią w m iej­
scowej prasie szeregu artykułów 
i notatek o zajściu, jakie miało 
miejsce na wiecu ogólno-akade- 
mickim z dnia 12 b., m. uważam

za obowiązek ze swej strony wy­
jaśnić całą tą sprawą.

Po V/a godzinnych obradach 
nad sprawami ściśle akademickie- 
mi, w trakcie dyskusji, dość licz- 

, na grupa członków Związku Mł. 
i Postąpowej okrążyła prezydjum,
’ domagając sią tonem, więcej niż ■ 
stanowczym, niezwłocznego posta­
wienia pod głosowanie w trvbłe 
nagłym znanego wniosku Z. M. P. 
o potępienie kampanji oszczerczej, 
prowadzonej przez pewien odłam , 
prasy przeciwko osobie Naczelni-• 
ka Państwa, oraz wyrażenia Mu 
przy tej okazji hołdu i uznania.

Niemal jednocześnie otrzyma­
łem oficjalne zawiadomienie od 
jednego z kolegów, iż z chwilą 
zgłoszenia tego wniosku, niezwłocz­
nie zostanie zgłoszony inny, po­
tępiający oderwanie dwóch powia­
tów od terytorjum Rzeczypospoli 
tej. Dokładnie zdając sobie spra­
wą, iż 2 gi wniosek jest uwarun­
kowany zgłoszeniem 1 go, głąbo- 

! ko byłem przeświadczony, że 1)
\ 2-gi wniosek ze wzglądów zasad- 
, nlczych nie może być wystawio- 
, ny na wiecu akademickim, 2) pod- 
i danie pod głosowanie wniosku 
: 1-go (Z. M. P.) usunie mi grunt 
pod nogami, gdyż, zezwalając 
wbrew obowiązującemu regulami­
nowi na nieprzewidziany przez po­
rządek obrad „wniosek nagły* 
(1-szy), nie będę miał podstawy 
prawnej do otrącenia wniosku 2 go.
3) Oba wnioski w rezultacie do­
prowadzą do niesłychanego rozna- 
miątnienia i nieobliczalnych wprost 
skutków, 4) źe pozostaje mi do 
wyboru albo poddać pod głoso­
wanie oba wnioski, lub nie pod­
dawać żadnego — zdecydowałem 
sią przeto na własną odpowie­
dzialność wybrać to  drugie.

W tym celu odwołałem sią do 
zdania wiecu i chociaż wyraźna 
większość poparła me stanowisko, 
wobec wrzawy, nie mając moż 
ności obliczyć ilości głosów, zrzek- 
łem sią przewodniczenia.

Wobec ppwyższego stwierdzam:
1) nieprawdą jest jakobym nie 
cffciał dopuścić wniosku 1-go ze 
wzglądów zasadniczych- K ilkakrot­
nie w swem przemówieniu i raz 
jeszcze to potwierdzam, ie  z meri­
tum sprawy całkowicie sią zga­
dzam. 2) Nieprawdą jest jakobym 
działał w interesie jakiegokolwiek 
stronnictwa lub partji, gdyż w ży­
ciu polityczno-partyjnem udziału 
nie biorą i z żadną grupą w ten 
lub inny sposób związany nie je ­
stem. 3) Nieprawdą jest, jakoby

młodzież, która wraz ze mną po. 
została na sali, nie chciała wyra 
zić hołdu Naczelnikowi Państwa, 
czego najlepszym dowodem jest 
fakt, iż w chwili wychodzenia człon­
ków Z. M. P. i Org. Mł. Nar. cała 
sala, stojąc wznosiła okrzyki na 
cześć Naczelnika i  uchwała, wyra 
zająca Mu hołd, została przez 
aklamacją powziątą. 4) Przez cały 
czas przewodniczenia, ściśle sta­
łem na stanowisku regulaminu. 
Jedynie i wyłącznie miałem na 
celu wyeliminowanie najdrażliw­
szych kwestii politycznych, mogą­
cych wywołać gwałtowne starcie.

Łączą wyrazy prawdziwego sza­
cunku i poważania.

, Tadeusz Kiersnowski. 
Wilno, dn. 16 grudnia 1921 r.

i io i ih j i i i ik a .
— Goście zagraniczni. (Wap.) 

W piątek dn. 16 grudnia przybyli 
do Wilna dwaj goście zagraniczni: 
Mr. White, am-rykanln, który 
bardzo wiele zdziałał dla kolonji 
polskiej w Ameryce, dzisiaj na ży­
czenie Anglji reprezentuje on 
wielki dziennik angielski „Morning 
Post", tudzież Mr. Hibbard, sekre­
tarz poselstwa amerykańskiego w 
Warszawie. Gości oprowadzać bę­
dzie po mieście prof. Ferdynand 
Ruszczyć. Oajadą w niedzielą wie­
czorem.

— Uczczenie pam ięci K aro ­
la  L ip ińsk iego. Wczoraj, jako w 
60-tą rocznicą zgonu ś. p. Karola 
Lipińskiego, odbyło sią w kościele 
Sw. Jana nabożeństwo żałobne o d ­
prawione przez ks. Kazimierza Ihna- 
towicza.

Podczas Mszy Św., w hołdzie 
pośmiertnym dla wielkiego nasze­
go skrzypka—kompozytora, człon­
kowie znanego zespołu kameral­
nego, pp. Edmund Dutkiewicz (or­
gany), Stanisław Bajlsztajn(skrzyp­
ce) i Henryk Wańko (wiolonczela) 
wykonali artystycznie Nocturn Cho­
pina G—moll (op. 37 Na 1) I Kru­
cyfiks Faure'a, a utalentowany ba­
ry tonista, p. Paweł Borowski, prze­
ślicznie odśpiewał modlitwy Mo­
niuszki „Na skrzydłach pieśni" i 
„O  władco świata".

W podniosłej tej uroczystości 
żałobnej ucząstniczyli Ignacy hr. 
Halka • Ledóchowski z małżonką, 
profesor Ferdynand Ruszczyć, dy­
rektor Adam Wyleżyński, generał

W A R I  M I H I
(Gustaw Llndęylst).

Z upoważnienia autora 
z oryginału szwedzkiego przełożył

Konstanty Bukowski.
Przed wielu, wielu laty istniało 

stare orle gniazdo na wysokiej 
stromej skale, której podnóże pod­
mywały fale Sekwany, powoli pły­
nące przez starą wesołą Norman­
ie . Dłużej, niż pamięć ludzka siąg- 
-.ąć mogła, mieszkały tam orły i 
Krążyły szeroko dokoła, budząc 
trwogą z powodu swych ostrych 
pazurów i silnie zakrzywionych 
dziobów.

Slre Raymond de Janboisy był 
orłem, o którym podanie gjosi. 
Wielki, możny pan, posiadał on 
icznych poddanych i dużo trzody, 
*iele żyznych majątków oraz in- 
'ratnych miasteczek. Tam, gdzie sią 
kończyły jego ziemie, z jednej 
.trony zaczynały sią włości Sire*a 
de Joyeuse, zaś z drugiej—Sire‘a 
de Tars de S :te  Ylyane.

Srogi rycerz, stąry Sire Dleu-

donne de Joyeuse, posiadał jedy­
ną córką, piękną Beatrix. Dla niej 
wiele kruszono w turniejach kopji 
i wiele szpad krzyżowano w poje­
dynkach, lecz piękna Beatrlx tern 
sią nie przejmowała, albowiem by­
ło to onych czasów obyczajem. 
Miała fijołkowo - błękitne marzy­
cielskie oczy, oraz ciężkie złocisto- 

. czerwone loki, dumne serce, zgrab­
ną ręką i kochał ją bardzo Sire 

' Raymond. Śmiało rzec można, iż 
kochał ją więcej, niż swój zamek 
obronny z wysokiemi śpiczastemi 

i wieżami, niż odważne swe psy 
i myśliwskie z pokaleczonemi od
• kłów zwierzyny uszami, niż tych 
, dziewięć orlich skrzydeł w swym 
I starym herbie. Ale Sire Raymond 
•' de Janboisy kochał swego Boga 
i i swego króla więcej od pięknej 
‘ Beatrix de Joyeuse.

W tym czasie krói Francji wy-
• dał do swych wielkich wasalów 
rozkaz, w którym jako najwyższy

I lennodawca i  suweren powoływał 
' Ich wszystkich przeciwko niewier­
nym przy ujściu Nilu i wyznaczył 
jako miejsce stawienia sią S :t  De­
nis, roku pańskiego 1248.

Wtedy przywdział Sire Raymond 
de Janboisy pancerz, przypasał

swój wierny miecz, hartowany nad 
żółtemi brzegami Tajo, wyruszył 
z dużą pompą oraz przepychem 
do zamku de Joyeuse i pożegnał 
piękną Beatrix, jak dzielnemu ry­
cerzowi przystało. Polecił damą 
swego serca Matce Boskiej i św. 
Raymundowi, poprzysiągając, iź 
powiedzie ją do domu, jako oblu- j 
bienlcą, skoro spodoba sią jego 
królowi wojną zakończyć. A pięk­
na Beatrix pobladła, weszła na 
wieżą i żegnała go stamtąd, aż 
dopóki ozdoba hełmu z jej barwa­
mi nie znikła wśród zielonych dę­
bów, okalających zamek de Jo ­
yeuse.

Sire Raymond wyruszył na dwór 
królewski na czele niezliczonej 
gromady sług i pachołków, a Świę­
ty król Ludwik dał mu swą ręką 
do ucałowania i bardzo go chwa­
lił wobec całego swego dworu, 
gdyż Sire Raymond był tym, co 
pierwszy rozkazu króla usłuchał. I 
kiedy go król tak chwalił, ję li go 
też chwalić wszyscy dworzanie, a 
zacny Sire Raymond śmiał sią u- 
kradkiem pod swą długą brodą z 
ich pochylonych pleców, bowiem 
mądrym był człowiekiem, chociaż 
nigdy przedtem u dworu nie przy­

bywał, ani też nie potrafił odczy­
tywać pergaminów i manuskryp­
tów.

W wigilją Wniebowstąpienia 
Pańskiego, rozwinął przy pomyśl­
nym wietrze sędziwy hrabia de 
Foix szkarłatny sztandar królóltf •* 
Francji, obsiany złotemi płomie­
niami, zwany „Oriflamme*, a rogi 
zagrały dziką wojowniczą melodją 
i stary okrzyk bo|owy Francji 
„Montjoie et Saint-Denis", roz­
brzmiewał w powietrzu z tysiącz­
nych gardzieli, olbrzymie bowiem 
hufce krzyżowych rycerzy naprzód 
ruszyły.

Najpierw jechał konno najwyż­
szy dowóJca we własnej osobie,
Jego Najświątobliwszy Majestat,
Król Ludwik*), o szlachetnem po- 
bożnem obliczu. Po prawej jego 
stronie jechał Wielki Konetabl 
Francji, zaś po lewej—wierny przy­
jaciel króla i kronikarz, seneszal 
Szampanji, Sire Jehan de Join- 
ville.

*) Ludwik IX, albo święty Ludwik, 
król Francji od r. 1226 do 1270. (Przyp. 
tłomacza),

(D. ..)
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Aleksander Antonowicz i t. d., oraz 
Sicznl przedstawiciele wszystkich 
sfer miejscowego społeczeństwa.

— Zatwierdzenie uchwal. De­
partament Spraw Wewnętrznych 
zatwierdził uchwały Rady miejskiej, 
powzięte na posiedzeniach w dn. 
17 listopada i 1 grudnia r. b. za 
wyjątkiem uchwały I statutu doty­
czących podatku na rzecz miasta 
od spirytualji i napojów wyskoków.

O aprobatę rzeczonej uchwały, 
jako dotyczącej objektu opodatko­
wania nieprzewidzianegoprzez usta­
wę o skarbowości miast, przez De­
partament został zgłoszony wnio­

sek do Tymczasowej Komisji Rzą­
dzącej.

— Ze Związku Lokatorów. 
Związek Lokatorów zawiadamia 
swych członków, że termin wpłace­
nia dodatkowej dzierżawy upływa 
24 b. m. wobec czego uprasza się 
wszystkich członków o uregulowa­
nie swych rachunków. Po informa­
cje uprasza się zwracać do Związ­
ku. Jeżeli właściciel domu nie 

j przyjmuje pieniędzy,—natychmiast 
‘ neleży wnieść do depozytu do 24 
■ grudnia 1921 r,
l — Wielka loterja fantowa 
I na ,,Gwiazdką*' dla żołnierza.

Polski Biały Krzyż przypomina, że 
dziś w niedzielę dn. 18-XII r. b. 
w cukierni .Zielonego" Sztralla 
(Adama Mickiewicza 22) odbędzie- 
się wielka loterja fantowa na 
.Gwiazdkę" dla żołnierza. Począ- ’ 
tek o godz. 12 ej w południe.; 
Ma fanty złożą się przeważnie ar- > 
tykuły pierwszej potrzeby: mąka, ; 
cukier, słonina, kasza i mydło, o- j 
raz okazy żywych stworzeń domo- j 
wych. Śpieszmy wszyscyll

— Dar „Warszawianki" na 
gw iazdką d la żo łn ierzy. Dnia ! 
15 XII 21. zgłosił się do Dowództ j 
wa 19 ej Dywizji Piechoty Prze-1

wodniczący Zarządu restaurac 
.Warszawianka” w Wilnie, p. Zie 
liński, wręczając na gwiazdkę d!a 
żołnierzy 19-ej Dywizji Piechot, 
kwotę 40.325 mk. poi., jako 5- » 
dochodu z targu w dniu 12, .13 
i 14-go b. m.

Przyjmując dar tęp Dowództ­
wo 19 ej Dywizji Piechoty tą dro­
gą składa P. T. Zarządowi resi. 
.Warszawianka" serdeczne podzię­
kowanie za pamięć i troskę, jaką 
okazał w stosunku do naszych 
żołnierzy.

P R Z E W O O M IK
ADRESOWY

Handlowo - Przemysłowy.
S anki.

ftSBk Spółdzielczy—u l. Mickiewicz 
29, u ła tw ia  wszelkie operacje.

Bawk Wschodni, Oddział w Wilnie 
W i e l k a  9 6.

Bank Rolniczo - Przem ysłowy, 2»-
rrąd—Mickiewicza t7. Oddział m iejski— 

W ielka 66. Agentura w Swięcianach. 
Oddzibi w Głębokiem.

Bank Złam i Polskie] w  Lublinie,
oddział w W ilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacy]ey, Mickle-
wieża 6. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące.

W ileński Prywatny Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w zakres bankowości wchodzące.

Dom Bankowy T . Bunimowicz,
Wielka 72.

Wymienia pieniądze na dogodn. warunk.

Biura techniczne.
Biuro elektrotechniczne L. Wejmana,
Wilno. Wileńska 31 A rtyku ły  elektryczne.

Cnkicrnia B o le s ła w a  S z t r a l a  
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 6 ej w. koncerty kwartetu pod dyr.

M . K o r d e c k ie g o .

D o m y  H a n d lo w o -p rs e m y a k .
B-cla Sulkowscy - Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalao-

spożywczych, w in i wódek.

Dom Handlowy „B ław at W ileński'’,
Wileńska 81. W ielki wybór materjałów 

łokciowych. Ceny konkurencyjne.

Foto grafje .
Fotografje o 100% tańsze w  f ir. „R ekord” 
Szopena 6 Przedmioty galanter. i piśmienne 
tańsze niż wszędzie, hurtowo i detalicznie

w firm ie „Herm es” , Szopena 5. 

Kslągarn le.
Stów . Nauczycielstwa Potakleg* -

Królewska 1. F ilja—Wileńska 36 

Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, pedręczniki szkolne oraz nowo­

ści w wielkim  wyburzę-
Lecznica chorób zębów . 

Lat. Dem Ooldbarga l W olfsona,— 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Restauracje.
I „W arszaw ianka”  — Wileńska i i  

I Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty
S pó łk i Akcyjne.

„RGROMOTOR" I
Tow . Akcyjn. Wileńska 26. Teł. 205
Maszyny roldicze. Bryczki, szydłowiecgK 

Telefony. Instalacje elektryczne.
Przenośne piece katlowe.

Pracownia haftów do sukien damskich 
J. K a j a n ,  Niemiecia 27—10. 

Przyjmuje do roboty wszelkie hafty 
maszynowe na wszystkich materjałach

Wykonanie szybkie i staranne.

S kłady m a te rja łó w  p ió m łer  
Wl. Borkow ski. Skład papieru, m i: -
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

i zabawek. Mickiewicza 5, ś-to-Jańska 1

I Skład m ateria łów  piśmiennych przy 
Kslęgam l Słów . Nauczycielstwa

P o ls k ie g o ,  ul. Królewska 5.

Z a k ła d  m aszyn do  pisania  
I i  w stążek J. Kuzniec, W ileńsk i 25.

Disi m l Już czas dawać { w i o t a l  * *  K|w  i Przemysłowcy zeihii o tein pamielaU
Uy 11 o o g ło s z e n ia  na J fi 1 ę 1U• O g ło s z e n ia  do w#1J 2 X ,ch  M icw ew ’iczam4 ie o d 0gozd lnn9e 3®'“ ™ ° 3 ło

K I N O - T E A T R..HELIOS**
•óg WluaibMie) i Mickiewicza.

D z i ś !  W szechśw iatowa sensacja! W rolach głównych H arry  L idkę i premjowana piękność Mady Christian.-..
i l p f l l  ^ S U lh S P Il 2-gu serja arcydzieła kaecz d zie je  się w e  wszystkich częściach świata. Bierza r,dział sutki tysięcy artystów

Itllll oflillBfs diowlek bu uzwitka.
f  '.erwezontędny KINO - TBATK

„PICCADILLY”
Wielka Mt 72.

Dziś premiera! d r*m » t z życia cyrkowego w 6 d u i. cz. w  ro li g ł. Prim a-balsrynaoCrLl A \ v l v  o,8» Desm ond. Pierwszy raz na ekranie wy«tawionym został
Artystyczny włoski obraz ■ br* z  a ta k  snbtelnemi, psycbicznawi przeżyciam i i tak  bogatą wy­

stawą. Obraz zasługuje w całym zuaczenlu tego słowa na nazwę „Arcydzieła ekranu14.

° ^ E D E N
uL W ielka 66.

D z iś  n i e b y w a ła  s e n s a c ja ,  Łfi • 11 sensacyjny aw anturniczy drani a*, w ó akt.

k t ó r a  c i e s z y  s i ę  p o w o -  /HOCarZ QiełdV ’
d z e n ie R i  w  c a ł e j  P o ls c e  • ’* * ■ ’* * * — * «  w span ia ła  CTa artystów.

1 Mickiewicza 8. „ R  R A S  A ”  t e l e f o "  5 5 5 ‘  p

zmiękcza i usuwa 
bez bólu

Choleklna. a
l. BltMjmft,.Ważne dla publiczności!!!

WILEŃSKA FABRYKA OBUWIA

„ E K S R R E S S “
:: :: l-sza Portow a Ne 5  :: ::

przygotowuje z powodu silnych mrozów n iew y rab ła n e  do­
tychczas w  W iln ie

p i I ś n i a n k i,

K KAMIENIE ŻÓŁCIOWE

i
ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

Pobole wanla w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bez­
barwna, jak woda. Język obłożony Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 
i burczenia w  kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne zcenerwowanie. O bjaw y (podczas 
ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej—w pisie, 
krzyżu i  sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i  parcie na • iszkę. 
stoleewą. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy 

w ym ioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. Niemojewski, Warszawa, 
8 k iad  g łów ny I. B. Segal. W ilno. ( Nowy Świat 16, m. 27.

Ceny następujące:
1) P ilśn isn k l obszyte d la  doro łych  —
2) „  ,. „  dzieci od 10-

------- 1 4 000  mk. para,
15 lat 1OOOO „ 
lo „  e o o o  „

P o s ia d a  również na składzie eleganckie na flaneli ciepłe 
O BUW IE dam sk ie, s p e c j a l n i e  d l a  ł y ż e w .
Odnośnie nadzw wygody, dobroci, ga tunku I taniości prosim y przekonać elę!

Ważne dla publiczności!!!

IPIEKARNIA  i CUKIERNIA
B. WIELICZKO, Niemiecka 1.
Poleca na święta wielki wybór pierników, 
przyjmuje obstalunki na wszelkie pieczywa.

3
D R U K A R N IA

,B L T X
Wilno, Akademicka Nr. 1. 

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa 

wchodzące.

X X  kOSraBK MSOK X X X  SK83KS5
Skład Apteczny S

i l . M .  PRUŻANAi
« t  Mickiewicza 15, (vis-a-vis hot. St.Georges)
25 Poleca na nadchodzące święte: JOC
M Największy wybór parfumerji i kosmetyczn. X  
) £  towarów, francuskich i kralowych firm.

Ceny znacznie żniżone.
A s n s M  j k k k k  jKłgayę o*

W niedzielę, 18 grudnia r. b. w scli gimna­
zjum Białoruskiego (Ostrobramska 9) o g. 121/-' pp. 
odbędzie się o gó lne  ze b ran ie  ciłonków stów. 
„Rajnica*. W razie nieprzybycia wymaganej przez 
Statut ilości członków, następne ogólne zebranie 
odbędzie się w tymże dniu o g. 1 i pół popoł. 
przy wszelkiej ilości obecnych.

Porządek dnia: 1. Referat Komisji Rewiz. 2. 
Refer. Zarządu. 3. Podnieś, udziałów. 4. Wybory 
pełnomocn. na Zjazd Zw. 5. Wolne wn. Zarząd .

Znakom ita * ^ ł !Z Rzymu. 'K Ś J *
i  przeszłość. Zamieszkała przy ul. Jagiellońskiej M  8, m. 8. 

Przyjmuje od godz. 10 rano do 6 w.

Bi. mert. 5 iatolim.
! Choroby skórne 1 wenerycz- 
, ne. Przyjęcie od 11—1 i 

•7. Ludwisarska, bft 14—6.

M a  R. faiałowila
udziela porad. Dla pań
przyjezdnych oddzielne poka- 
je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w.

Mickiewicza 46—6.

-flCfń mk. za uajlepaaa 
■ O U  bateryjki w epac-

ja ln . fa tlarze, również wszel­
k ie piśmienne 1 galanteryj­
ne towary. U n ie ) niż waaę- 
dzle ty lko  w  firm ie  .H er­
mes", Szopenowska 5. W y- 

tnljcle adres!

P o szu ku ją  
chrzestnej matki
P lu t. Głodkiewicz Wacław, 
kapral Cichon Stanisław, 
st. sap. F iutowski Jan, 
saper Skwarski Feliks, 
k to rs ł są sierotami, nie n a- 
ją rodziców. Adres: D—tw o 
29 Baonu Saperów .W ileńsk."

Wilno, p. p. 28,

WydńWMl P. Narbutt. Drukarn ie  „Luk", ul. Gen. Żeligowskiego Ml 1. Tal. 203. Reaktor odpowiedzialny Justyn Cywińsk


